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atakowa ł. Nie doznawał  jakiegokolwiek zadowolenia wyrz�dzaj�c ból, i zrobi łby wszystko 
co mo�liwe, w granicach rozs�dku, by nie torturowa� tych ludzi, chocia�by nie fizycznie." 
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dobry w czym�, co robi bardzo cz�sto... To, co zaczyna ło si� dzia� by ł o... wa�ne rzeczy nie 
by ły podporz�dkowywane, nie przeszkadza ły w jego woyerystycznych zachowaniach, ale wraz 
ze zwi�kszaj�c� si� regularno �ci�, te rzeczy by ło odwlekane lub inaczej planowane, by w 
ko�cu, hm, sp�dza�, hm, ca łe godziny na ulicach, w nocy czy nad ranem." 
 
"...co sprawia �e znajdujemy si� w takim po ło�eniu... i jakie musz� by� predyspozycje by 
przemoc sta ła si� sk łonno�ci�. Poniewa� to wszystko si� rozwija, cele i cechy staja si� coraz 
bardziej wyra�ne, wszystko zaczyna zabiera� wi�cej czasu... jest pewna ilo�� napi�cia, hm, 
walki, mi�dzy normaln�  osobowo �ci� a t�, hm, psychopatologiczn� ... Napi�cie mi�dzy 
normaln� osob�, hm, mi�dzy jej normaln� �wiadomo�ci� i wymaganiami spowodowanymi 
rywalizacj�... to wewn�trzne napi�cie domaga si� wi�kszej uwagi... I to nie jest co� 
samodzielnego... nic tego nie w ł �cza i nic nie wy ł �cza. Oni s� w tym samym czasie bardziej 
lub mniej aktywni. Czasem s�  bardziej aktywni..." 
 
" ...osi�gn�liby�my jaki� punkt, gdyby�my mieli to wszystko, ten zbiornik wzrastaj�cych 
napi��... Wci�� wzrastaj�cych. W ko�cu, nieuchronnie, ta si ła wywo ła prze łom... Mo�e nie 
wielki prze łom, ale ten prze łom b�dzie znacz�cy - napi�cie b�dzie tak wielkie, i ��dania i 
oczekiwania z tym zwi�zane osi�gn� punkt w którym nie b�dzie mo�na ich kontrolowa�. I 
wtedy po raz pierwszy zobaczymy konsekwencje." 
 
"My�l�, �e lepiej to zrozumiecie gdy zastanowicie si� nad dzia łaniem alkoholu. To wa�ne... 
Kiedy ta osoba jest pijana, wtedy zmniejszaj� si� jej zahamowania. On zrozumia łby �e jego 
pragnienia zwi�zane z woyeryzmem, lub wycieczki do ksi�garni powinny by� bardziej 
natarczywe. Przy ka�dej okazji do takiego zachowania on czu ł  si� jak odurzony." 
 
"Pewnego wieczoru, gdy by ł mocno pijany... i spacerowa ł po barze, zauwa�y ł kobiet� która 
w ła �nie z niego wychodzi ła, i sz ła ciemna uliczk�. I powinni�my powiedzie� nie... dla ch�ci 
zrobienia czego� tej osobie, która to ch�� go opanowa ła - w pewnym sensie nigdy wcze�niej 
tego nie czu ł.... a to mocno nim zaw ładn� ło. I wtedy, hm, maj�c ca ł �  mas� my�li, zacz� ł  
szuka� wokó ł  siebie czego�, hm, czym, hm, móg łby j� zaatakowa�. Bez problemu znalaz ł 
co� ma łego, i zacz� ł  � ledzi� t� dziewczyn�... i doszed ł do punktu, hm, w którym by ł 
gotowy to zrobi� - ju� nic nie by ło pod kontrol� ... odkrycie tego do�wiadczenia i oszala łego 
pragnienia, które nim zaw ładn� ło, hm, wydawa ło si� �e zapocz�tkowa ło nowy wymiar 
czego�, czego � czym zosta ł obsesyjnie zawł adni�ty... przemoc, kobieta i podniecenie, 
zaspokojenie seksualne - po ł �czenie tych zjawisk. Wtedy jeszcze nie zdawa ł sobie z tego 
sprawy, dopiero pó�niej wiedzia ł  co to jest." 
 
"Mówimy o anonimowych, abstrakcyjnych, �yj�cych i oddychaj�cych ludziach... ale oni s� 
nieznani. W zasadzie to symbole, hm, ale od czasu do czasu, w czasie spotka�, gdy nasze losy 
si� krzy�uj�, staj� si� indywidualni, hm, staj� si�, mogliby�cie powiedzie�, problemami... to 
nie jest to s łowo... tak jest wtedy gdy kto� racjonalny, normalny, jest powierzchowny i, i 
reaguje ze strachem i przera�eniem... Ale rozpoznaj�c stan pewnych spraw, mog� 
uporz�dkowa� to wszystko, w porozumieniu z inn� cz� �ci� siebie, ukry� takie zachowanie. 
Ch�� prze�ycia wzi� ła  gór� nad wyrzutami sumienia... Normalna osoba zaczyna t łumaczy� 
sobie, �e jest bez winy, bez winy, u�ywaj�c do tego rozmaitych mechanizmów. T łumaczy 
sobie �e to by ło uzasadnione, hm, by ło do zaakceptowania, by ło konieczne i tak dalej..." 
 
"On nie doznawa ł �adnej przyjemno�ci krzywdz�c lub wyrz�dzaj�c ból osobom które 
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�mierci. W ko�cu przyzna ł si� do zamordowania 28 kobiet, jednak jest to raczej zani�ona 
liczba ofiar. Nikt nie wie ile ofiar mia ł na swoim koncie Ted Bundy. I nikt si� ju� tego nie 
dowie. Egzekucja mia ła miejsce 24 stycznia 1989. 

Własnymi słowami... 
"Wyodr�bnienie pewnych rzeczy nie jest prost�  spraw�. mam na my� li wydarzenia, które 
mog� dekoncentrowa�, powodowa� stres, napi�cie. Musicie zawa�y� to, jak one dzia łaj� na 
poszczególne osoby. Nie mo�ecie przewidywa�  lub generalizowa� tych spraw. Nie mo�ecie 
przewidzie� takich zachowa�. Spo łecze�stwo chce wierzy�, �e potrafi rozpozna� z łych 
ludzi... to niemo�liwe... Je�li kto� robi cos aspoł ecznego, jest to manifestacja czego�, co dzieje 
si� wewn�trz. Ludzie raz zrobi� co� takiego i ju� maj� etykietk�. Nie mo�na niczego 
przewidzie� dopóki to nie b�dzie mia ło miejsca." 
 
"Wydaje mi si�, �e mogliby�cie powiedzie�, �e wp ływ warunków, w jakich cz łowiek zosta ł 
wychowany ma ogromne znaczenie. Jednak nie jest to a� tak wa�ne. Czasem brakuje si ł  by 
pokona� pewne pragnienia, obsesje, które powsta ły... w tym przypadku, wp ływ rodziny i 
� rodowiska, w którym wychowywa ła si� ta osoba by ł jak najbardziej pozytywny, jednak nie 
na tyle pozytywny by dobrze przygotowa�  t� osob�..." 
 
"Bierzecie pewn� osob� , o której tu mówimy... poddajecie ja stresowi. Stres pojawia si� 
przypadkowo, jednak jego wp ływ na t� osob� ju� nie jest przypadkowy, jest szczególny. W 
wyniku tego stresu powstaje chaos, zak łopotanie, frustracja. Osoba stara si� znale�� ofiar� 
swoich frustracji. Nieustanne dzia łanie stresu os łabia jego osobowo� � , razem z innymi 
czynnikami wzmaga ch��  znalezienia celu dla jego frustracji, lub ucieczk�  od rzeczywisto�ci. I 
w ten sposób otrzymujemy sytuacje, w jakiej si�  teraz znajdujemy, o której teraz mówimy... Nie 
ma �adnego cyngla, to jest bardziej wyrafinowane ni� si� wydaje." 
 
"Nie znosz� etykietek, które nadaj� psycholodzy i psychiatrzy. Nie ma �adnych stereotypów, i 
je�li zaczynasz u�ywa� etykietek, przestajesz widzie� fakty." 
 
"On nie czu ł �adnej nienawi�ci do kobiet; w jego otoczeniu, przesz ło � ci nie wydarzy ło si� 
nic takiego, co wskazywa łoby, �e by ł on wykorzystywany przez jakiekolwiek kobiety... 
istnieje jaki� rodzaj s ł abo�ci, który wyzwala jego zainteresowanie stosowaniem przemocy 
seksualnej, która stopniowo przenika do jego fantazji... on nie wyobra�ał  sobie siebie samego 
robi�cego tego typu rzeczy, ale odczuwa zadowolenie czytaj�c o innych tego typu przypadkach. 
W ko�cu by ł tak spragniony nowych dozna�, �e zaspokojenie móg ł znale�� tylko w coraz to 
nowych, odra�aj�cych ksi��kach." 
 
"Powiedzmy, �e on szedł  ulic�, i pewnego wieczora, zupe łnie przez przypadek... spojrza ł  w 
gór�, i w oknie domu zobaczy ł rozbieraj�c� si�  kobiet�... I zacz� ł , z pewn� regularno �ci�, 
hm, z regularno�ci� typow� dla spo łecze�stwa, w którym �y ł... Zagl�daj�c w okna, 
obserwuj�c rozbieraj�c�  si� kobiet�, lub obserwuj�c wszystko, co tylko mo�na by ło 
zobaczy�, wiecie, przez ca ły wieczór, traktuj�c to jako jaki� plan, zag ł �bia ł  si� w to 
dos łownie przez lata... Te okazje, hm, sprawia ł y, �e przemierza ł okolice szukaj�c kandydatek 
do... szukaj�c miejsc, w których... móg ł zobaczy� to, co chcia ł zobaczy�... wszystko to by ło 
narzucone... narzucone przez normalne �ycie tej osoby. Wiec nie odwoł a łby spotkania albo 
opó�ni ł czego � wa�nego, hm, nawet... nie zmieni łby swojego �ycia... by przystosowa� to, 
hm, zaspokajanie woyerystycznych potrzeb... Dzi�ki temu czerpał  z tego ogromn� 
przyjemno��. W ko�cu sta ł si� w tym bardzo dobry - tak samo jak ktokolwiek staje si� bardzo 
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syreny i zacz� ł  po �cig za pomara�czowym garbusem. 
 
Po raz kolejny Ted Bundy ucieka ł. W pewnym momencie zatrzyma ł samochód. Oficer Lee 
kaza ł mu wyj� � z auta i po ło�y� si� na ziemi z r�kami na g łowie. Gdy ten podszed ł do 
niego i chcia ł zaku� go w kajdanki, Ted odwróci ł si� i zacz� ł  walczy� z policjantem. 
Poradzi ł sobie z oficerem i zacz� ł  ucieka�. Gdy tylko zacz� ł  to robi� Lee odda ł w jego 
kierunku strza ły. Bundy upad ł udaj�c, �e zosta ł zabity. Gdy oficer znów si� do niego 
zbli�y ł, Ted ponownie zaatakowa ł. Jednak teraz to policjant by ł gór�. Zakuty w kajdanki Ted 
Bundy wyl�dowa ł  na komisariacie. 
 
Ted znów siedzia ł w wi�zieniu a detektywi znów zbierali materia ł y. Znaleziono bia ła 
furgonetk�. Znaleziono równie� trzech �wiadków, którzy zeznali, �e widzieli go w tym aucie 
w dniu uprowadzenia Kimberly Leach. Badania dowiod ły, �e w ł ókna materia łu znalezione w 
samochodzie pochodzi ł y z ubrania Teda. 
 
Po zbadaniu �ladów krwi, które znaleziono na wyk ładzinie furgonetki okaza ło si�, �e to krew 
Kimberly. Podobnie by ł o z nasieniem i krwi� znalezion� na bieli�nie le� �cej przy zw łokach 
dziewczynki. Krew i sperma nale�a ły do Teda. 31 lipca Ted Bundy zosta ł oskar�ony o 
spowodowanie �mierci Kimberly Leach. Wkrótce potem zosta ł równie� oskar�ony o 
morderstwa w domu bractwa Chi Omega. Staj�c w obliczu kary �mierci, Ted postanowi ł sam 
si� broni� i udowodni� swoj� niewinno� �. 

Procesy 
Theodore Robert Bundy mia ł w przeci�gu trzech lat trzy procesy. Pierwszy proces - 22 lutego 
1978 roku - oskar�ony o morderstwa cz łonki� bractwa Chi Omega. Trzy miesi�ce pó�niej 
kolejny proces, równie�  morderstwa cz łonki� bractwa Chi Omega. 7 stycze� 1980 roku - 
proces w sprawie morderstwa Kimberly Leach. Ju� wyrok z pierwszego procesu 
przypiecz�towa ł  los Teda Bundy. 
 
Podczas pierwszego procesu Ted broni ł si� sam. Mia ł nadziej� na pi�kn� obron�. Dwunastu 
przysi�g łych, g ł ównie afroamerykaninów przygl�da ło si� tej obronie. Ted walczy ł w 
przegranej bitwie. Był y dwa wydarzenia, które skierowa ły przysi�g łych przeciwko 
Bundy'emu. Pierwsze to zeznanie Nity Neary, zeznanie o tym, co widzia ła podczas tej nocy, 
gdy pope łniono morderstwo. To ona wskaza ła Bundy'ego jako m��czyzn� zbiegaj�cego po 
schodach i wybiegaj�cego z budynku bractwa Chi Omega. Drugie wydarzenie to zeznania 
doktora Richarda Souvirona. 
 
Doktor Souviron opisa ł  dok ładnie �lady ugryzie� na ciele Lisy Levy. Pokaza ł przysi�g łym 
powi�kszenia tych �ladów, nast�pnie porówna ł  je ze zdj�ciami z�bów Bundy'ego. Idealnie do 
siebie pasowa ły. Nie był o jakichkolwiek w�tpliwo�ci, �e to z�by Teda pozostawi ły te �lady 
na ciele Lisy Levy. To w ła �nie te zdj�cia by ły koronnym dowodem przeciwko Tedowi. 
 
23 lipca Ted oczekiwa ł wyroku. Po siedmiu godzinach obrad przysi�gli wrócili z werdyktem. 
Nie okazuj�c �adnych emocji, Ted wys łucha ł  wyroku, który brzmia ł : WINNY. W czasie 
drugiego procesu, Ted równie� zosta ł winny spowodowania �mierci Kathy Klein i Karen 
Chandler. 31 lipca Theodore Robert Bundy został  skazany na �mier� na krze�le elektrycznym. 
 
7 stycznia 1980 roku mia ł miejsce ostatni proces Teda. W wyniku przedstawionych dowodów 
zosta ł winny spowodowania �mierci Kimberly Leach. Po raz trzeci zosta ł skazany na kar� 



 13 

szcz� �liwa, �e �yje. Przy jej ł ó �ku policjanci znale�li mask�. Jak pisze Anne Rule w swojej 
ksi��ce "The Stranger Beside Me", maska ta bardzo przypomina ła t�  która znaleziono w 
samochodzie Teda, gdy zosta ł aresztowany w sierpniu 1975 roku. 
 
Oficerowie �ledczy pracowali ci��ko nad dowodami, które znale�li. Pobrali próbki krwi 
napastnika, próbki spermy, smugi odcisków palców. Wszystko to znale�li na miejscach 
zbrodni. Jednak okaza ł o si�, �e wi�kszo� � tego typu dowodów by ła nieprzydatna. Jedyne 
dobre �lady to w łosy znaleziona na masce, �lady z�bów na ciele jednej z ofiar i �wiadek, 
który widzia ł napastnika. Detektywi nie mieli podejrzanego i Ted Bundy wci�� pozostawa ł w 
ukryciu. 
 

9 lutego 1978 roku w Lake City zg łoszono zagini�cie 12-letniej 
Kimberly Leach. Rodzice by ło zrozpaczeni. Policja rozpocz� ła 
szerokie poszukiwania dziewczynki, która znikn� ła z terenu 
szko ły. Ostatni raz widziana by ła przez jej przyjació łk� , 
Priscill� Blackney. Widzia ła j� jak wsiada ła do samochodu, w 
którym siedzia ł obcy m��czyzna. Niestety nie zapami�ta ła 
dok ładnie ani samochodu ani tego jak wygl�da ł  ten m��czyzna. 
Po o�miu tygodniach znaleziono zw łoki Kimberly Leach w 
stanowym parku w Suwannee County w stanie Floryda. Niestety 
patolodzy nie dowiedzieli si� prawie niczego o przyczynie �mierci 
dziewczynki. Zw łoki by ły ju� w stanie powa�nego rozk ładu. 
Jednak policjanci znale�li dowód ł �cz�cy ze spraw� Teda Bundy. 
 
Kilka dni przez znikni�ciem Kimberly, pewien dziwny cz łowiek 

w bia łym vanie zaczepi ł czternastoletnia Leslie Parmenter. Dziewczyna czeka ła na brata, 
który mia ł j� gdzie� podwie��. Przedstawi ł si� jako kto� ze stra�y po�arnej i zapyta ł czy 
ucz�szcza do niedalekiej szko ły. Wyda ło jej si� dziwne, �e stra�ak jest tak ubrany. Leslie 
zacz� ła czu� si� dziwnie. Jej ojciec zawsze upomina ł j� by nie rozmawia ła z obcymi. A jej 
ojcem by ł dowódca detektywów w Departamencie Policji Jacksonville. Wreszcie przyjecha ł 
jej brat i dziewczyna odetchn� ła z ulg�. Jej brat Danny równie� uzna ł, �e ten m��czyzna jest 
jaki� dziwny. Zanotowa ł numer rejestracyjny jego samochodu, które potem pokaza ł ojcu. 
 
Gdy detektyw James Parmenter us łysza ł o dziwnym nieznajomym w bia łym vanie, 
natychmiast sprawdzi ł numer rejestracyjny tego samochodu. Dowiedzia ł si�, �e w ła �cicielem 
jest niejaki Randall Ragen i postanowi ł z ł o�y� mu niezapowiedzian� wizyt�. Ragen 
powiedzia ł detektywowi, �e ukradziono mu tablice rejestracyjne, i w ła �nie czeka na 
wyrobienie nowych. Po pewnym czasie detektyw dowiedzia ł si�, �e van, który widzia ły jego 
dzieci równie� zosta ł  skradziony. Wtedy wpad ł na pewien pomys ł. Zabra ł dzieci na 
komisariat i pokaza ł im kilka zdj��. W �ród nich by ło równie� zdj�cie Teda. Nie zdawa ł 
sobie sprawy jak blisko by ł utraty swojej córki. Danny i Leslie rozpoznali cz łowieka z 
furgonetki. By ł  nim Ted Bundy. 
 
Ted szybko pozby ł si� vana. W podró� do Pensacoli na Florydzie uda ł si� wygodniejszym w 
prowadzeniu VW Garbusie. 15 lutego oficer David Lee patrolowa ł okolice West Pensacola gdy 
o godzinie 22 zauwa�ył  pomara�czowego VW. Zna ł t� okolic� i jej mieszka�ców dobrze, 
wi�c wiedzia ł, �e jest to nowy samochód. Policjant postanowi ł  sprawdzi� numery 
rejestracyjne tego samochodu. Dowiedzia ł si� �e zosta ł on skradziony. Natychmiast w ł �czy ł  

Kimberly Leach 
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Policja znalaz ła kolejne dwie dziewczyny. 
Le�a ły martwe w swoich ł ó �kach. Kto � 
zaatakowa ł je, gdy spał y. Lisa Levy by ła 
pierwsz�, któr� znale�li policjanci. 
Patolodzy ustalili, �e dziewczyna najpierw 
zosta ła og łuszona ciosem w g łow�, potem 
zgwa łcona. Przyczyn�  �mierci by ło 
uduszenie. Znale�li te� � lady z�bów na jej 
po�ladkach i wokó ł jednego z sutków. 
Sutek ten zosta ł dosy�  mocno ugryziony, 
prawie odgryziony. Zosta ła tak�e 
wykorzystana seksualnie przy pomocy 
pojemnika ze sprayem do w łosów. 
 

Po�miertne badanie drugiej ofiary, Margaret Bowman, ujawni ło wiele ran 
na jej ciele. Jednak dziewczyna nie zosta ła zgwa łcona. Nie by ło tez 
� ladów po ugryzieniu. Zosta ła uduszona par�  po�czoch. By ła tez bita 
czym� twardym w g łow� do tego stopnia, �e czaszka uleg ła p�kni�ciom 
i wokó ł znajdowa ły si� kawa łki mózgu. Nie by ło �adnych �ladów 
mówi�cych o tym by dziewcz�ta walczy ły o �ycie. 
 

Detektywi przes łuchuj�cy �wiadków 
nie dowiedzieli si� niczego. �adna z 
dziewcz�t nie pami�ta ła niczego 
podejrzanego tamtej nocy. Tak samo jak 

dwie martwe kobiety, inne dziewcz�ta spa ły, gdy zosta ły 
zaatakowane. Jedynym przydatnym �wiadkiem by ła Nita 
Neary, która by ła w stanie opisa�  m��czyzn� 
opuszczaj�cego dom tu�  przed odkryciem zw łok. Napastnik 
nie oddali ł  si� zbytnio. Tej samej nocy znalaz ł kolejna 
ofiar�. 
 

Nieca ł �  mil� dalej, Debbie 
Ciccarelli zosta ła obudzona 
przez ha łasy dochodz�ce z 
pokoju obok. Zastanawia ła si� co jej przyjaciół ka mog ła robi� 
o tej porze. By ła czwarta rano. Poniewa� podejrzane ha łasy 
ci�gle trwa ły, Debbie obudzi ła swoj� wspó łlokatork�, Nancy 
Young. Dziewczyny zacz� ły si� przys łuchiwa�. W pewnym 
momencie us łysza ły j�ki Cheryl Thompson. Wystraszone 
dziewczyny postanowił y do niej zadzwoni�  i spyta� czy 
wszystko w porz�dku. Gdy nikt nie odbiera ł telefonu, wezwa ły 
policj�. 
 
Policjanci przybyli prawie natychmiast. Nie mieli daleko. Weszli 

do apartamentu zajmowanego przez Cheryl. Znale�li ja w sypialni. Siedzia ła na ł ó �ku. Jej 
twarz by ła przera�liwie spuchni�ta od ciosów. By ła ledwo �wiadoma i pó ł naga, ale 

Lisa Levy 
sutek Lisy Levy 

 

Margaret Bowman 

zw łoki M. Bowman 

 

zw łoki M. Bowman 



 11 

 
Prawie siedem miesi�cy pó�niej Ted znów spróbowa ł uciec. Tym razem wygl�da ło to 
znacznie lepiej. 30 grudnia wdrapa ł si� na dach wi�zienia, przedosta ł do innej cz� �ci 
budynku. Poczeka ł jaki�  czas i przez inny otwór dosta ł si� do pustego ju� pokoju, w którym 
przebywaj� stra�nicy. Znów odczeka ł jaki�  czas i przez nikogo nie n�kany, opu �ci ł  
wi�zienie. O jego ucieczce w ładze wi�zienia dowiedzia ły si� dopiero 15 godzin pó�niej. 
 
Gdy zawiadomiono policj�, Ted by ł  ju� w drodze do Chicago. Zatrzyma ł si� jeszcze kilka 
razy zanim przyby ł na sł oneczn� Floryd�. Od po łowy stycznia 1978 roku Ted Bundy, znany 
teraz jako Chris Hagen, zamieszka ł w komfortowym, jednopokojowym apartamencie w 
Tallahassee, na Florydzie. 
 
Ted cieszy ł si� wolno�ci�, która znalaz ł w miejscu gdzie nikt nic nie wiedzia ł o jego 
przesz ło �ci. Cz�sto bywa ł na pobliskim Uniwersytecie Stanowym. Wiele czasu sp�dza ł na 
spacerach po tamtejszym campusie, cz�sto tez wpada ł na co ciekawsze wyk łady. Cz�sto tez 
siedzia ł w swoim pokoju ogl�daj�c telewizj� z odbiornika, który ukrad ł. Z łodziejstwo to 
by ła druga natura Teda. Prawie wszystko, co mia ł w tym pokoju pochodzi ło z kradzie�y. 
Nawet za jedzenie p łacił  kradzionymi kartami kredytowymi. Wydawa łoby si�, �e Ted móg ł 
by� w tych warunkach szcz� �liwy. Jednak bardzo brakowa ło mu jednej rzeczy. Brakowa ło mu 
przyjació ł, znajomych. 

Morderca znów atakuje 
W sobot�, 14 stycznia, ma ło dziewcz�t znajdowa ło si� w domu bractwa Chi Omega. 
Wi�kszo � � z nich bawił a si� gdzie� na terenie campusu. Od czasu, gdy zniesiono godziny 
powrotu do odmów, nie by ło w tym nic dziwnego. Poranne powroty by ł y czym� normalnym. 
Jednak �adna z dziewcz�t nie by ła przygotowana na to, co spotka ły po powrocie do domu. 
 
O 3 nad ranem, jedna z dziewcz�t, Nita Neary wraca ła ze swoim ch łopcem z jednego z 
przyj�� na terenie campusu. Zanim jeszcze zbli�y ła si� do drzwi, zauwa�y ła, �e te s� 
otwarte. Gdy tylko wesz ła do �rodka, us łysza ła jaki� ha łas na górze. Gdy zda ła sobie 
spraw� �e kto� w ła �nie zaczyna schodzi� po schodach, szybko schował a si� w cieniu drzwi. 
Zauwa�y ła zbiegaj�cego m��czyzn�, na g łowie mia ł czapk� robiona na drutach. W d łoni 
trzyma ł jaki� pr�t zawini�ty w szmat�. M��czyzna zbieg ł po schodach i wyszed ł z domu. 
 
Pierwsze o czym pomy� la ła Nita to to, �e dokonano w łamania. Natychmiast obudzi ła swoj� 
kole�ank�, Nancy Dowdy i opowiedzia ła jej o spotkanym m��czy�nie. Dziewczyny nie by ły 
pewne co robi�. Uda ły si� do opiekunki domu. Zanim dotar ły do jej pokoju, zauwa�y ły 
kolejn� kole�ank�, Karen Chandler. Dziewczyna czo łga ła si� po pod łodze. Mia ła ca ła 
g łow� we krwi. Nancy zacz� ła pomaga� Karen a Nita obudzi ła opiekunk�. We dwie zacz� ł y 
sprawdza� kolejne pokoje. Znalaz ły Kathy Klein. Dziewczyna �y ła, ale by ła w strasznym 
stanie. By ła ca ła we krwi, która tryska ła z ran na g łowie. Nancy szybko pobieg ła do telefonu 
i zawiadomi ła policj�. 
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Pó�niej Ted powiedzia ł , �e nigdy nie widzia ł tej kobiety, ale nie ma te� wiarygodnego alibi w 
dniu ataku. 
 
S�dzia sp�dzi ł kilka dni przygl�daj�c si� sprawie i og łosi ł wyrok. Uznał  Teda Bundy'ego za 
winnego. 30 czerwca, Ted Bundy zosta ł skazany na 15 lat pozbawienia wolno�ci, z 
mo�liwo �ci� ubiegania si�  o przedterminowe zwolnienie. 
 
W wi�zieniu Ted poddawany by ł badaniom psychiatrycznym, o które wcze�niej poprosi ł  
s�dzia. Anne Rule w swojej ksi��ce "The Stranger Beside Me" tak opisuje stan psychiczny 
Teda: "psychotyczny, neurotyczny, ofiara choroby mózgu na tle organicznym, alkoholik, 
uzale�niony od leków, cierpi na zaburzenia osobowo�ci oraz amnezj� , nie jest dewiantem 
seksualnym". Psychiatrzy zauwa�yli równie�, �e Ted odczuwa ł silna zale�no� �  od kobiet, i ta 
zale�no� �  wydawa ła mu si� podejrzana. Ted bardzo obawia ł si� upokorzenia w jego relacjach 
z kobietami. 
 
Gdy Ted sp�dza ł  czas w Wi�zieniu Stanowym Utah, detektywi zbierali dowody ł �cz�ce go ze 
morderstwami Caryn Campbell i Melissy Smith. Bundy nawet nie zdawał  sobie sprawy z tego, 
�e czekaj� go jeszcze wi�ksze problemy. W jego VW znaleziono w łosy, które po przebadaniu 
okaza ły si� w łosami pani Campbell i pani Smith. Badania czaszki pani Campbell pozwoli ły 
dok ładnie okre�li� jakiego narz�dzia u�yto by j� zabi�. By ł to łom, idealnie pasuj�cy do 
tego, który znaleziono w samochodzie Teda. 22 pa�dziernika 1976 policja w Colorado 
dysponowa ła wystarczaj�cymi dowodami by oficjalnie oskar�y� Teda o zamordowanie Caryn 
Campbell. 
 
W kwietniu 1977 roku Ted zosta ł przewieziony do Garfield County Jail w stanie Colorado by 
tam czeka� na kolejny proces. Bundy by ł wyra�nie niezadowolony z prawnika, który go 
reprezentowa ł. Uwa�a ł  go za niekompetentnego i nieprzygotowanego. W ko�cu go zwolni ł . 
Ted mia ł do �wiadczenie w prawie i uzna ł, �e sam mo�e si� broni�. Zacz� ł  si� do tego 
przygotowywa�. Otrzyma ł zgod� na opuszczanie wi�zienia, na przyk ład po to by odwiedza� 
bibliotek� w Aspen w celu przygotowywania si�  do obrony. Nikt nie wiedzia ł o tym, �e Ted 
planuje ucieczk�. 

Wielka ucieczka 
7 czerwca, podczas kolejnej wizyty w bibliotece Tedowi uda ło si� wyskoczy� przez okno. 
Zrani ł si� w kostk�, ale by ł wolny. nie nosi ł �adnych kajdanek czy obr�czy na nogach, wi�c 
nie rzuca ł si� w oczy na ulicach Aspen. By ła to ucieczka pod wp ływem impulsu, nadarzaj�cej 
si� okazji. Policja natychmiast zablokowa ła drogi wyjazdowe z miasta, ale Ted wiedzia ł, �e 
przez jaki� czas musi ukrywa� si� w ła �nie w mie�cie. Rozpocz�to wielkie poszukiwania, z 
u�yciem tresowanych ogarów i 150 ludzi wyspecjalizowanych w szukaniu zbiegów. Jednak Ted 
by ł na tyle sprytny, �e wci�� pozostawa ł na wolno�ci, w g ł �bokim ukryciu. 
 
W tym czasie Ted �ywił  si� tym, co uda ło mu si� ukra� � z pobliskich kampingów, sypia ł w 
dziwnych, opuszczonych miejscach. Wiedzia ł, �e potrzebuje samochodu, wtedy móg łby nieco 
pewniej pokona� policyjne bariery. Nie móg ł ukrywa� si� w Aspen w niesko�czono� �. W 
ko�cu znalaz ł samochód z kluczykami w stacyjce. Gdy próbowa ł opu�ci� miasto, zosta ł 
zatrzymany przez dwóch policjantów. Znów wróci ł do wi�zienia, po sze�ciu dniach wolno�ci. 
 
Od tamtego momentu, przed ka�dym wyj�ciem do biblioteki Zak ładano Tedowi kajdanki i 
obr�cze na nogi. Jednak Bundy nie by ł typem cz łowieka, który lubi ł by� zwi�zany. 
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zidentyfikowany, detektywi wszcz�li rozwini�te �ledztwo nad m��czyzn� znanym im jako 
Theodore Robert Bundy. 

�ledztwo 
Pod koniec 1975 roku, oficerowie �ledczy zacz�li uwa�niej przes łuchiwa�  Meg Anders, by jak 
najwi�cej dowiedzie� si� na temat Teda Bundy. W ko�cu to ona zaalarmowa ła policj� o 
swoich podejrzeniach co do swojego ch łopaka. Oficerowi wiedzieli, �e tylko Meg mo�e 
udzieli� im kluczowych informacji na temat zwyczajów i osobowo �ci Teda. Oczywi�cie to 
czego si� dowiedzieli pomog ło im po ł �czy� osob� Teda z morderstwami kobiet. 
 
16 wrze�nia 1975 roku Meg zosta ła wezwana do King County Police Major Crime Unit i tam 
przes łuchiwana przez trzech detektywów. Byli to Jerry Thompson, Dennis Couch i Ira Beal. 
Dziewczyna by ła wyra�nie zdenerwowana, ale sk łonna udzieli� policjantom potrzebnych 
informacji. Gdy detektywi spytali o Teda, Meg powiedzia ła, �e w czasie morderstw nie mog ła 
na niego liczy�. Nie był o go przy niej. Powiedzia ła te� policjantom, �e po tych nocach Ted 
spa ł ca ły dzie�, i wieczorem znów gdzie� wychodzi ł. Przyzna ła si� te� do tego, �e Ted nie 
wykazywa ł ju� takiego zainteresowania jej cia łem. Jedyne co go wtedy podnieca ło, to 
stosunki w których by ł a mu ca łkowicie uleg ła. Gdy o�wiadczy ła mu ze nie ma ju� d łu�ej 
ochoty s łu�y� mu w ł ó �ku za niewolnic� , Ted bardzo si� na ni� zdenerwowa ł. 
 
W czasie kolejnego przes łuchania, Meg przypomnia ła sobie, �e Ted mia ł w samochodzie 
siekier� i łom. Przypomnia ła sobie równie�, �e w lipcu Ted sp�dzi ł kilka dni w Lake 
Sammamish Park, gdzie mia ł je�dzi� na nartach wodnych. W tym samym czasie w Lake 
Sammamish Park zagin� ły Janice Ott i Denise Naslund. 
 
Po wielogodzinnych przes łuchaniach Meg oficerowie przenie�li swoj� uwag� na Stephanie 
Brooks. Stephanie zacz� ł a opowiada� jak Ted zmieni ł swój stosunek do niej. Z kochaj�cego i 
czu łego m��czyzny stał  si� zimny i okrutny. Detektywi zauwa�yli, �e Ted przez jaki� czas 
spotyka ł si� z obiema kobietami jednocze�nie, ale �adna z nich nie wiedzia ła o istnieniu 
drugiej. Ted prowadził  podwójne �ycie, przesycone k łamstwami i zdrad�. To nieco 
wykracza ło poza przypuszczenia detektywów co do jego osoby. 
 
Im d łu�ej trwa ło �ledztwo, tym wi�cej by ło dowodów przeciwko Tedowi. Lynda Ann Healy 
okaza ła si� znajom� kuzyna Teda, wiele osób rozpozna ło Teda w Lake Sammamish Park w 
czasie, gdy zagin� ły panie Ott i Naslund. Stary przyjaciel Teda zezna ł, �e zauwa�y ł w jego 
samochodzie rajstopy, oraz �e Ted sp�dza ł du�o czasu w Taylor Mountains gdzie znaleziono 
cia ła ofiar. Kolejnym dowodem przeciwko Tedowi by ły rachunki za benzyn�. Kupowa ł j� w 
miejscowo�ciach, w których zg łaszano zagini�cia kobiet. W ko�cu, który� z przyjació ł  
widzia ł Teda z r�k� w gipsie, podczas gdy w �adnym szpitalu nie by ł notatki o tym, �e Ted 
z łama ł r�k�. By ło coraz wi�cej dowodów obci��aj�cych Teda, ale on wci�� twierdzi ł, �e 
jest niewinny. Problemy 
23 lutego 1976 roku rozpocz� ł  si� proces Teda, w którym oskar�ono go o porwanie Carol 
DaRonch. Podczas rozprawy Ted by ł  rozlu�niony i spokojny. By ł  pewien, �e nie ma 
wystarczaj�cych dowodów by go skaza�. Gdy na miejscu dla �wiadków usiad ła sama 
poszkodowana, opowiedzia ła dok ładnie o wszystkim, co prze�y ła  szesna�cie miesi�cy 
wcze�niej. Zapytana czy jest w stanie wskaza� cz łowiek,a który to zrobi ł, rozp łaka ła si� i 
wskaza ła na cz łowieka który wtedy nazywał  siebie "Oficer Roseland". Wszyscy obecni 
spojrzeli teraz na Teda, który zimno wpatrywał  si� w Carol, gdy ta wskazywa ła na niego. 
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Policja przeszuka ła góry Taylor gdzie znaleziono cia ła. Zaledwie par�  dni 
pó�niej odkryto kolejne zw łoki. By ło to cia ło Susan Rancourt, która tak�e 
zagin� ła wcze �niej tamtego lata. Góry Taylor sta ły si� cmentarzyskiem 
szale�ca znanego jako "Ted." W tym samym miesi�cu znaleziono kolejne dwa 
cia ła; jednym by ły zw łoki Lyndy Ann Healy. Wszystkie ofiary dozna ły 
powa�nych obra�e� g ł owy t�pym narz�dziem, mo�liwe �e by ł to ł om. 
 
Policja bezskutecznie kontynuowa ła poszukiwania zabójcy. Jeszcze pi�� 
innych kobiet zgin� ło w Kolorado w podobnych okoliczno�ciach. Nie by ły 
one ostatnimi ofiarami ogarni�tego szale�stwem zabijania Teda. 

Podejrzany 
16 sierpnia 1975 roku, oficer patrolu drogowego w Utah - Bob Hayward 
siedzia ł w swoim s łu�bowym samochodzie, patroluj�c teren wokó ł Salt Lake County, kiedy 
spostrzeg ł podejrzany �ó ł tobr�zowego VW garbusa jad�cego obok. Doskonale zna ł okolic� i 
prawie wszystkich �yj�cych tam mieszka�ców i nie móg ł sobie przypomnie�, aby 
kiedykolwiek wcze�niej widzia ł tam taki samochód. Kiedy w ł �czy ł  �wiat ła, aby lepiej 
widzie� tablic� rejestracyjn� VW, kierowca tego auta wy ł �czy ł  swoje �wiat ła i zacz� ł  
ucieka�. 
 
Sier�ant Hayward natychmiast zacz� ł  po �cig za pojazdem. Samochód przejecha ł na dwóch 
czerwonych �wiat łach zanim w ko�cu zatrzyma ł si� na pobliskiej stacji benzynowej. Bob 
Hayward zatrzyma ł si�  za brawurowym kierowc� i obserwowa ł jak wysiada on ze swojego 
samochodu i podchodzi do wozu policyjnego. Hayward poprosi ł mł odego m��czyzn� o 
dowód rejestracyjny i prawo jazdy, które by ł y wystawione na nazwisko Theodore Robert 
Bundy. W ła �nie wtedy dwóch innych policjantów, oficer Fife i Twitchell, zatrzymali si� za 
VW. Hayward zacz� ł  i� �  w kierunku samochodu Bundy'ego i zauwa�ył ,  �e nie by ło w nim 
siedzenia dla pasa�era. Z coraz wi�ksz� podejrzliwo�ci�, za pozwoleniem Bundy'ego, trzech 
oficerów przeszuka ło auto. Oficerowie znale�li łom, mask�, sznur, kajdanki, drut i szpikulec 
do lodu. Bundy został  natychmiast osadzony w areszcie z podejrzeniem o kradzie� z 
w łamaniem. 
 
Wkrótce po aresztowaniu Bundy'ego policja zacz� ła znajdowa� zwi�zki pomi�dzy nim a 
m��czyzn�, który zaatakowa ł Carol DaRonch. Kajdanki znalezione w samochodzie Bundy'ego 
by ły tego samego gatunku i marki jak te, których u�y ł jej napastnik a samochód, który 
prowadzi ł by ł podobny do tego, który opisał a. Ponadto łom znaleziony w samochodzie 
Bundy'ego by ł podobny do broni, któr� gro�ono DaRonch wcze�niej tamtego listopada. 
Podejrzewano tak�e, �e Bundy by ł cz łowiekiem odpowiedzialnym za porwanie Melissy 
Smith, Laury Aime i Debby Kent. By ło ju� zbyt wiele podobie�stw pomi�dzy przypadkami, 
�eby policja mog ła je zignorowa�. Policjanci wiedzieli, �e potrzebuj� znacznie wi�cej 
dowodów, aby rozpocz��  dochodzenie przeciwko Bundy'emu. 
 
2 pa�dziernika 1975 roku Carol DaRonch razem z Jean Graham i przyjació łk�  Debby Kent 
stan� ły przed rz�dem siedmiu m��czyzn, w�ród których znajdowa ł si�  g ł ówny podejrzany - 
Bundy, na posterunku policji w Utah. Detektywi nie byli zaskoczeni, kiedy Carol DaRonch 
zidentyfikowa ła Teda jako m��czyzn�, który j� zaatakowa ł. Jean Graham i przyjació łka 
Debby Kent tak�e wskaza ły Teda jako cz łowieka, którego widzia ły w pobli�u widowni w 
wieczór znikni�cia Debby Kent. Chocia� Ted wielokrotnie twierdził ,  �e jest niewinny, 
policjanci byli prawie pewni, �e schwytali sprawc�. Wkrótce po tym, jak zosta ł 

Susan Rancourt 
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Zaniepokoi ła si� widz�c m��czyzn� ponownie w tyle widowni. Zastanawia ła si�, czego on 
tak naprawd�  chce. 
 

Debby Kent, która ogl�da ła wieczorne przedstawienie razem ze swoimi 
rodzicami, wysz ła wcze�nie, aby przywie�� brata z kr�gli. Powiedział a 
swoim rodzicom, �e wkrótce po nich wróci, ale nigdy tego nie zrobi ła. W 
rzeczywisto �ci nigdy nie wsiad ła do samochodu, który sta ł pusty na 
szkolnym parkingu. Debby Kent nigdzie nie mo�na by ło znale� � . 
Kluczykiem, który znaleziono w miejscu znikni�cia Kent mo�na był o 
otworzy� kajdanki DaRonch. Prawie miesi�c pó �niej, jaki� m��czyzna 
wezwa ł policj� i powiedzia ł, �e w wieczór, w którym znikn� ła Debby, 
widzia ł �ó ł tobr�zowego VW garbusa odje�d�aj�cego z du� �  
pr�dko �ci� z parkingu przed szko ł � . 
 

12 stycznia 1975 roku Caryn Campbell, jej narzeczony - Raymond Gadowski 
i dwoje jego dzieci wybrali si� w podró� do Kolorado. Caryn mia ła 
nadziej�, �e b�dzie si� dobrze bawi� podczas urlopu i sp�dzi wi�cej czasu z 
dzie�mi, podczas gdy jej narzeczony b�dzie chodzi ł na seminarium. Kiedy 
odpoczywa ła w holu hotelowym z Gadowskim i z dzie�mi, u�wiadomi ła 
sobie, �e zapomnia ła czasopisma i wróci ła do pokoju aby je zabra�. Jej 
narzeczony i dzieci na pró�no czekali na jej powrót. Raymond wiedzia ł, �e 
nie czu ła si� zbyt dobrze tego dnia i wróci ł do pokoju, aby zobaczy�, czy 
nie potrzebuje pomocy. Caryn nie by ło nigdzie w zasi�gu wzroku. W 
rzeczywisto�ci, nigdy nie dotar ła do pokoju. W po łudnie, zmieszany i 
zmartwiony Gadowski poinformowa ł policje o jej znikni�ciu. Przeszukali 
ka�dy pokój w hotelu, ale nie znale�li �adnego � ladu Caryn. Prawie miesi�c 
pó�niej, kilka mil od miejsca, w którym znikn� ł a pracownicy parku rozrywki znale�li nagie 
cia ło Caryn, le��ce niedaleko drogi. Jak wiele ofiar znalezionych w Waszyngtonie, Oregonie i 
Utah, Caryn zgin� ła od wielokrotnych ciosów w g łow�. Na miejscu zbrodni znowu znaleziono 
niewiele materia łu dowodowego. Najwyra�niej zosta ła zabita zaledwie kilka godzin po 
znikni�ciu. 
 

W kilka miesi�cy po znalezieniu cia ła Caryn Campbell, odkryto szcz�tki innej 
osoby dziesi�� mil od miejsca, w którym zosta ły zlokalizowane zw łoki 
Naslund i Ott. By ła to Brenda Ball, jedna z siedmiu kobiet, które znikn� ły 
wcze�niej tamtego lata. Przyczyn� �mierci był y ciosy w g łow� zadane 
t�pym narz�dziem. 
 

Debra Kent 

Caryn Campbell 

Brenda Ball 



 6 

�e rysunek zabójcy przypomina ł Teda, a jednak nie mog ła uwierzy�, �e m��czyzna, którego 
kocha ła i z którym �ył a móg ł zrobi� co � tak potwornego. Z pewnym wahaniem, jesieni� 
1974 roku, za rad� swojej przyjació łki skontaktowa ła si� z policj�. Meg by ła jedn� z pi�ciu 
osób, które donios ły na Bundy'ego. Jej zeznania, razem z innymi, trafi ły do akt i zosta ły 
zapomniane na kilka lat. Policjanci byli tak zalani wskazówkami, �e kiedy doszli do Teda 
Bundy'ego, powszechnie szanowanego cz łowieka, odrzucili go i zaj�li si� innymi bardziej 
prawdopodobnymi podejrzanymi. 
 

By ł 8 listopada 1974 roku, kiedy oficerowie policji dokonali 
prze łomu w sprawie, na który czekali. Tamtego pi�tkowego 
wieczoru, przystojny, obcy m��czyzna w ksi�garni wielkiego 
centrum handlowego w Utah podszed ł do 18-letniej Carol 
DaRonch. Nieznajomy powiedzia ł jej, �e widzia ł jak kto � 
próbuje w łama� si� do jej samochodu i poprosił  j�, �eby posz ła 
z nim na parking i zobaczy ła czy nic nie zosta ło ukradzione. Carol 
pomy�la ła, �e m��czyzna musi by� pracownikiem ochrony, 
poniewa� wydawa ł si� ca łkowicie panowa� nad sytuacj�. Kiedy 
doszli do samochodu, sprawdzi ła samochód i poinformowa ła go, 
�e wszystko jest na swoim miejscu. M��czyzna, który przedstawi ł 
si� jako oficer Roseland, nie by ł zbytnio zadowolony i chcia ł 
odwie�� j� do kwatery g ł ównej policji. Chcia ł, �eby 
zidentyfikowa ła domniemanego przest�pc� i wnios ła skarg�. 
Kiedy zaprowadzi ł j� do VW garbusa, zacz� ła co� podejrzewa� i 

poprosi ła o legitymacj� . Szybko pokaza ł jej z łot� odznak� a potem odprowadzi ł j� do 
swojego samochodu. 
 
Szybko odjecha ł w kierunku przeciwnym do posterunku policji i po krótkiej chwili nagle 
zatrzyma ł samochód. W Carol DaRonch narasta ły obawy. "Oficer policji" nagle chwyci ł j� i 
próbowa ł za ło�y� jej kajdanki. Carol prosił a, aby darowa ł jej �ycie. Kiedy zacz� ła 
krzycze�, m��czyzna wyci�gn� ł  pistolet i zagrozi ł, �e j� zabije je�li nie przestanie. Carol 
zosta ła wypchni�ta z samochodu a potem nagle przewrócona przez napastnika. Mia ł łom w 
r�ce i by ł gotowy rozbi� jej g łow�. Przera�ona, kopn� ła go w krocze i zdo ła ła uciec. 
Pobieg ła w kierunku drogi i przyku ła uwag�  dwojga ludzi przeje�d�aj�cych w pobli�u. 
Zatrzymali si� i Carol nerwowo wskoczy ła do ich samochodu. P ł aka ła histerycznie i 
powiedzia ła im, �e jaki�  m� �czyzna próbowa ł  j� zabi�. Natychmiast zawie�li ja na policj�. 
 
Szlochaj�c, z kajdankami wci�� wisz�cymi u jej nadgarstków, powiedzia ła policjantom, co 
zrobi ł jeden z ich ludzi. Ale tam nie pracowa ł �aden m��czyzna o nazwisku Roseland. Policja 
natychmiast zosta ła wysł ana na miejsce, gdzie zaledwie godzin� wcze�niej Carol walczy ła o 
�ycie, ale szaleniec ju�  dawno znikn� ł . Policjanci mogli jedynie zdoby� opis m��czyzny i 
jego samochodu a kilka dni pó�niej, grup� krwi zdj�t� z p łaszcza dziewczyny. Krew by ła 
grupy 0, takiej samej jak Teda Bundy, jak dowiedzia ła si�  pó�niej policja. 
 
Tego samego wieczoru, Jean Graham pracował a za kulisami re�yseruj�c sztuk� w szkole 
� redniej w Viewmont, kiedy podszed ł do niej przystojny m��czyzna i poprosi ł j� o pomoc w 
zidentyfikowaniu samochodu. By ła zbyt zaj�ta i odmówi ła mu. Pó�niej znowu do niej 
podszed ł i poprosi ł j�  o pomoc, a ona znowu mu odmówi ła. By ło co� dziwnego, prawie 
przera�aj�cego w tym m��czy�nie, ale zignorowa ła to i wkrótce wróci ła do swojej pracy. 

Carol DaRonch 
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Ostatni ludzie, którzy widzieli Janice, para b�d�ca niedaleko na pikniku, 
zapami�ta ła przystojnego m łodego m��czyzn� podchodz�cego do 
m łodej kobiety. Z tego co zdo łali us łysze� z rozmowy pomi�dzy Janice i 
m łodym m��czyzn�, mia ł on na imi� Ted i nie móg ł sobie poradzi�  z 
za ładowaniem łodzi na samochód z powodu z łamanej r�ki. Poprosił  
Janice o pomoc i ona zgodzi ła si� mu pomóc. By ł to ostatni raz, kiedy 
widziano 23-letni� Janice Ott �yw�. 
 
Denise Naslund sp�dza ła popo łudnie ze swoim ch łopakiem i 
przyjació łmi, kiedy posz ła do publicznej toalety w parku i ju� nigdy nie 
wróci ła. Tamtego popoł udnia, w pobli�u miejsca, w którym znikn� ł a, 
m��czyzna nosz�cy gips i prosz�cy o pomoc przy łodzi podszed ł do 
dwóch kobiet. Nie mogł y pomóc atrakcyjnemu m łodemu m��czy�nie. 
Jednak Denise Naslund by ła typem dziewczyny, która pomaga ła ka�demu w potrzebie, 
szczególnie komu� ze zł aman� r�k� - przys ługa, która kosztowa ła j� �ycie. Denise Naslund 
nie by ła ostatni�  kobiet�, która zagin� ła i zosta ła znaleziona martwa. 
 

Miejscowy szef policji w Utah - Louis Smith mia ł 17-letni� córk�, któr� 
cz�sto ostrzega ł przed niebezpiecze�stwami tego �wiata. Widzia ł zbyt 
wiele podczas swojej kariery i martwi ł si� o jej bezpiecze�stwo. A jednak 
jego najgorsze obawy sta ły si� rzeczywisto�ci�  18 pa�dziernika 1974 
roku, kiedy znikn� ła jego córka Melissa. Zosta ła znaleziona 9 dni pó�niej 
- uduszona i zgwa ł cona. 
 

Trzyna�cie dni pó�niej podczas Halloween, 17-letnia 
Laura Aime zagin� ła. Zosta ła znaleziona w 	wi�to 
Dzi�kczynienia w górach Wasatch. Le�a ła martwa 
nad rzek�. Napastnik bił  j� w g łow� i twarz ł omem, 

zgwa łci ł. Z powodu braku krwi na miejscu zbrodni, podejrzewano, �e 
zosta ła zabita w innym miejscu. Poza cia łem, nie by ło �adnych innych 
fizycznych dowodów, które mog łyby pos łu�y� policji. 
 
Podobie�stwa pomi�dzy morderstwami w stanach Waszyngton i Oregon 
przyku ły uwag� lokalnej policji w Utah, która nerwowo poszukiwa ł a 
cz łowieka odpowiedzialnego za te straszliwe zbrodnie. Z ka�dym 
kolejnym morderstwem gromadzono coraz wi�cej dowodów. Policja w 
Utah skonsultowa ła si�  z detektywami w stanach Oregon i Waszyngton. Prawie wszyscy 
zgodzili si�, �e jest wysoce prawdopodobne, �e ten sam cz łowiek, który pope łni ł zbrodnie w 
stanach Oregon i Waszyngton by ł odpowiedzialny za zabójstwa w Utah. Dzi�ki zeznaniom 
naocznych �wiadków o m��czy�nie z gipsem widzianym niedaleko miejsc gdzie wiele kobiet 
znikn� ło, uda ło si� sporz�dzi� portret pami�ciowy domniemanego zabójcy, który sam siebie 
nazywa ł  "Tedem." 
 
Kiedy Lynn Banks, bliska przyjació łka Meg Anders, zobaczy ła w gazecie relacj� o 
morderstwie Melissy Smith i portret pami�ciowy domniemanego zabójcy, wiedzia ła, �e to Ted 
Bundy musi by� tym m� �czyzn�. Nie tylko uczucie niech�ci i brak zaufania do ch łopaka Meg 
kaza ły jej wierzy�, �e to Ted by ł  poszukiwanym, ale tak�e fakt, �e wygl�da ł on bardzo 
podobnie do m��czyzny z portretu pami�ciowego w gazecie. Meg tak�e musia ła si� zgodzi�, 

Denise Naslund 

 

Mellisa Smith 

Laura Aime 
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Czas grozy 
6 grudnia 1973 roku, dwoje m łodych ludzi natkn� ło si� na szcz�tki 15-letniej dziewczynki w 
McKenny Park, w stanie Washington. Ostatni raz przyjaciele widzieli Kathy Devine 25 listopada 
jak jecha ła autostopem do Oregonu, próbuj�c uciec z domu. Nied ługo po rozpocz�ciu swojej 
podró�y, jak stwierdzili patolodzy, napotka ła �mier�. Kathy Devine uduszono, zgwa łcono i 
podci�to jej gard ło. Natychmiast wszcz�to dochodzenie, ale na miejscu zbrodni pozosta ło 
niewiele materia łu dowodowego. Kathy Devine nie by ła ostatni� ofiar�, która zgin� ła w 
podobnych okoliczno�ciach tamtego roku. Miesi�c po znalezieniu Kathy, zosta ła zaatakowana 
Joni Lenz, po czym wkrótce nast�pi ł  jeszcze bardziej makabryczny napad. 
 

Kiedy Lynda Ann Healy 31 stycznia 1974 roku nie pojawi ła si� ani w 
pracy, ani na obiedzie, przyjaciele i rodzina zacz� li si� martwi�. Rodzice 
Lyndy natychmiast wezwali policj�. Wkrótce po przybyciu na miejsce, 
policjanci znale�li mnóstwo krwi na materacu Lyndy Ann. Niedaleko 
ł ó �ka policja znalazł a tak�e koszul� nocn� z krwi� wokó ł  
ko łnierzyka. Ale gdzie by ła Lynda Ann? Detektywi znowu byli w 
kropce. Nie by ło niczego, co móg łby pomóc w naprowadzeniu ich na 
� lad Lyndy Ann Healy. 
 
Podczas tamtej wiosny i lata jeszcze siedem innych studentek nagle i 
niewyt łumaczalnie znikn� ło w obr�bie stanów Utah, Oregon i 
Waszyngton. Pomi�dzy wieloma przypadkami zachodzi ły uderzaj�ce 
podobie�stwa. Na przyk ład, wszystkie kobiety by ły bia łe, szczup łe, 
niezam��ne, w chwili zagini�cia nosi ły spodnie, mia ły d ługie w łosy i 
przedzia łek na �rodku g łowy i wszystkie one zagin� ły wieczorem. 

Tak�e w czasie tych znikni�� policjanci przes łuchiwali studentów collegu, którzy powiedzieli 
im, �e widzieli nieznanego m��czy�nie nosz�cego gips albo na r�ce, albo na nodze. Podobno 
nieznajomy nie móg ł unie�� wszystkich swoich ksi��ek i poprosi ł stoj�ce niedaleko m łode 
kobiety o pomoc. Inni naoczni �wiadkowie zeznali, �e widzieli nieznajomego m��czyzn� na 
parkingu przed campusem, mia ł gips i prosi ł o pomoc przy samochodzie, VW garbusie, który 
nie chcia ł mu zapali�. Co ciekawe, w tym samym rejonie, w którym dwie z kobiet tajemniczo 
znikn� ły, by ł widziany w ła �nie taki m��czyzna nosz�cy gips na r�ce albo nodze. 
 

W ko�cu, w sierpniu 1974 roku, w Lake Sammamish State Park w stanie 
Waszyngton, zosta ły znalezione szcz�tki kilku zaginionych kobiet a dwie 
z nich pó�niej zidentyfikowano. To niezwykł e, �e policja zdo ła ł a 
zidentyfikowa� dwa ciał a bior�c pod uwag� to, co z nich zosta ło, a by ł y 
to kosmyki ró�nego koloru w łosów, pi�� ko �ci udowych, dwie czaszki i 
ko� � �uchwy. Zidentyfikowanymi kobietami by ły Janice Ott i Denise 
Naslund, które znikn� ły tego samego dnia, 14 lipca. 
 

Lynda Ann Healy 

Janice Ott 
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Czas zmian 
Na domiar z łego, w 1969 roku Bundy dowiedział  si� o swoim prawdziwym pochodzeniu. Jego 
"siostra" by ła tak naprawd� jego matk�, a jego "rodzice", jak odkry ł, byli w rzeczywisto�ci 
jego dziadkami. W tym okresie �ycia Bundy "zosta ł ow ładni�ty swego rodzaju lodowatym 
postanowieniem". Zmieni ł si� z nie�mia łej i zamkni�tej w sobie osoby w bardziej 
przyci�gaj�c� uwag� i dominuj�c� osobowo� � . Zmierza ł do tego, aby wykaza� si� przed 
�wiatem, a co wa�niejsze, przed Stephanie. Ted by ł cz łowiekiem z misj�. Ponownie zapisa ł 
si� na Uniwersytet Waszyngto�ski i studiował  psychologi� - przedmiot, z którego by ł  
doskona ły. Bundy sta ł si� jednym z najlepszych studentów i by ł  bardzo lubiany przez swoich 
profesorów na uniwersytecie. 
 
To w ła �nie w tym czasie Ted pozna ł Meg Anders - kobiet�, z któr�  by ł zwi�zany przez 
prawie 5 lat. Meg pracowa ła jako sekretarka. By ła nieco nie�mia ł �  i spokojn� kobiet�. By ła 
te� rozwódk�, której wydawa ło si�, �e w Tedzie Bundym znalaz ła idealny wzór ojca dla 
swojej córki. Meg od samego pocz�tku by ła bardzo zakochana w Tedzie i pewnego dnia 
pragn� ła go po �lubi�. Jednak Ted nie by ł jeszcze gotowy na ma ł �e�stwo, poniewa� czu ł , 
�e wci�� jest przed nim wiele do osi�gni�cia. Meg wiedzia ła, �e Ted nie kocha ł jej tak 
mocno, jak ona jego. Czu ła to wiele razy, gdy spotyka ł si� z innymi kobietami. A jednak 
my�la ła, �e z czasem uda si� jej go odzyska� i �e on w ko�cu zmieni swoje zwyczaje. Meg 
nic nie wiedzia ła o jego dawnym zwi�zku ze Stephanie i o tym, �e ci�gle utrzymuj� ze sob� 
kontakt i odwiedzaj� si�  nawzajem. Swego czasu Ted wspomnia ł bliskiemu przyjacielowi, �e 
Stephanie "by ła jedn� jedyn� kobiet�, któr� kiedykolwiek tak naprawd� kocha ł. To by ło 
zupe łnie co�  innego ni�  to, co czu ł do Meg." 
 
Z pozoru �ycie Teda w latach 1969-1972 wydawa ło si� zmienia� na lepsze. By ł bardziej 
pewny siebie i patrzy ł w przysz ło � �  z wielkimi nadziejami. Zacz� ł  rozsy ła� aplikacje do 
rozmaitych szkó ł  prawniczych, w tym samym czasie aktywnie zaanga�owa ł si� w 
dzia łalno � � polityczn� . Pracowa ł przy kampanii wyborczej gubernatora Waszyngtonu, co 
pozwoli ło mu nawi�za� kontakty z lud�mi maj�cymi silne wp ływy polityczne w Partii 
Republika�skiej. Ted odby ł tak�e praktyki wakacyjne w pogotowiu psychiatrycznym. By ł 
zadowolony ze sposobu w jaki w tym czasie toczy ło si� jego �ycie, wszystko zdawa ło si� 
zmierza� we w ła �ciwym kierunku. Dosta ł nawet pochwa ł �  od policji w Seattle za uratowanie 
�ycia trzyletniemu ch łopcu, który topi ł si�  w jeziorze. 
 
W 1973 roku, podczas podró�y s łu�bowej do Kalifornii dla waszyngto�skiej Partii 
Republika�skiej, Ted spotka ł si� ze swoj� dawn� mi ło �ci� Stephanie Brooks i umówili si� 
na wieczorne wyj�cie. Stephanie by ła zdumiona przemian� Teda. Był  du�o bardziej pewny 
siebie i dojrza ły, wydawa ł si� mie� cel w �yciu, nie tak jak wtedy, gdy widzieli si� ostatnio. 
Spotkali si� potem jeszcze kilkana�cie razy, za plecami Meg. Podczas swoich podró�y 
s łu�bowych Ted romantycznie zabiega ł o wzgl�dy Stephanie i ona znowu si� w nim 
zakocha ła. 
 
Ma ł �e�stwo by ło tematem nieraz poruszanym przez Teda w trakcie wielu romantycznych 
spotka� tamtej jesieni i zimy. Jednak, tak nagle jak ich romans si� zacz� ł , zmieni ł si� 
radykalnie. Raz Ted hojnie obdarza ł Stephanie uczuciem, po czym nieoczekiwanie stawa ł si� 
ozi�b ły i przygn�biony. Wydawa ło si� jakby zupe łnie straci ł ni� zainteresowanie w ci�gu 
zaledwie kilku tygodni. Stephanie by ła niew�tpliwie zmieszana t� nag ł �  zmian� w Tedzie. W 
lutym 1974 roku, bez uprzedzenia czy wyja�nienia Ted zerwa ł wszelki kontakt ze Stephanie. 
Jego plan zemsty powiód ł si�. Porzuci ł Stephanie tak jak kiedy�  ona porzuci ła jego. 
Stephanie ju� nigdy nie zobaczy ła Teda ani nie otrzyma ła od niego �adnej wiadomo�ci. 
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zabieraj�c go na wypady na campingi i inne typowe dla ojca i syna zaj�cia. Ted mia ł swoje 
w łasne pomys ły i my� la ł  o sobie bardziej jako o Cowellu ni� jako o Bundym. Jedynym 
cz łowiekiem, którego kiedykolwiek podziwia ł by ł jego dziadek mieszkaj�cy w Pensylwanii. 
By ł jedynym m��czyzn�, którego szanowa ł,  a jednak Ted by ł zmuszony opu�ci� go i 
przeprowadzi� si� do obcego, nowego miejsca na drugim ko�cu kontynentu. 
 
W m łodo�ci Ted by ł okropnie nie�mia ły. W szkole podstawowej by ł cz�sto przedrze�niany 
i pada ł ofiar� g łupich �artów chuliganów. Bez wzgl�du na czasami upokarzaj�ce prze�ycia, 
których do�wiadcza ł, zdo ła ł  utrzyma� wysok�  �redni� ocen przez ca ł �  szko ł �  �redni� i 
pó�niej w collegu. Przyjaciele ze szko ły �redniej wspominali Teda jako osob� bardziej 
popularn� ni� ta, któr� by ł w szkole podstawowej. Chocia� by ł bardzo nie�mia ły, uchodzi ł  
za "dobrze ubranego i o nienagannych manierach". A jednak nikt nie przypomina ł sobie, aby w 
tym okresie umawia ł si� z kim� na randki. W ł a�nie w szkole �redniej Ted zacz� ł  powa�nie 
interesowa�  si�  polityk�. 
 
W 1965 roku Ted uko�czy ł szko ł �  �redni� i dosta ł si� na Uniwersytet Puget Sound, a w 
1966 roku przeniós ł  si�  na Uniwersytet Waszyngto�ski, gdzie rozpocz� ł  intensywn� nauk� 
j�zyka chi�skiego. Pracowa ł przez ca ły swój pobyt na uniwersytecie, podejmuj�c niskop łatne 
zaj�cia jako ch łopiec na posy łki i ni�szy urz�dnik. A jednak nigdy nie utrzyma ł si� na 
d łu�ej na �adnym stanowisku. Przez niektórych pracodawców by ł uwa�any za cz łowieka 
niegodnego zaufania. Chocia� by ł  ma ło konsekwentny w pracach poza szko ł � , bardziej 
skupia ł si� na tym, co mia ł do zrobienia w szkole i zdo ła ł  utrzyma� wysok� �redni� ocen. 
Ale jego zainteresowania zmieni ły si� wiosn� 1967 roku, kiedy zacz� ł  zwi�zek, który raz na 
zawsze zmieni ł  jego �ycie. 
 
Stephanie Brooks by ła uciele�nionym idea łem marze� Teda o kobiecie. By ła pi�kn� i 
�wiatow� m łod� dam�  z zamo�nej kalifornijskiej rodziny. Ted nie mógł  uwierzy�, �e kto� z 
jej "klasy" móg ł zainteresowa� si� kim� takim jak on. Pomimo wielu dziel�cych ich ró�nic, 
oboje uwielbiali je�dzi�  na nartach i to w ła �nie podczas ich wielu wspólnych wypadów na 
stoki zacz�li si� w sobie zakochiwa�. Stephanie by ła pierwsz� mi ło�ci� Teda i pierwsz� 
kobiet�, z któr� zacz� ł  uprawia� seks. Ted i Stephanie sp�dzali razem mnóstwo czasu robi�c 
rzeczy, które robi wi�kszo� �  m łodych zakochanych par, jak na przyk ład romantyczne 
wycieczki na narty, d ługie spacery i przytulne obiadki. Stephanie nie by ła tak zadurzona w 
Tedzie, jak on by ł w niej. W rzeczywisto�ci, bardzo lubi ła Teda, ale s�dzi ła, �e nie ma on 
realnego celu ani planów na przysz ło � � . Stephanie pragn� ła kogo �, kto dostosowa łby si� do 
jej stylu �ycia i nie wierzy ła, �e to w ła �nie Ted jest t� osob�. Ted usilnie próbowa ł zrobi� na 
niej wra�enie, nawet je�li oznacza ło to k łamstwo, którego ona tak bardzo nie lubi ła. 
 
W 1968 roku, po uko�czeniu Uniwersytetu Waszyngto�skiego, Stephanie zerwa ła stosunki z 
Tedem. Ted nigdy nie doszed ł do siebie po tym rozstaniu. Nic, nawet szko ła, nie mia ło ju� 
znaczenia i w ko�cu zrezygnowa ł ze studiów, oniemia ły i przygn�biony zerwaniem. Jego 
jedyna prawdziwa mi ło� �  opu�ci ła go i jego �wiat zdawa ł si� rozpada� . Zdo ła ł  pozosta� z 
ni� w kontakcie pisz�c listy po jej powrocie do Kalifornii, jednak ona wydawa ła si� nie by� 
zainteresowana tym, aby ponownie byli razem. Ale Ted mia ł obsesj� na punkcie Stephanie i nie 
móg ł wymaza� jej ze swojej pami�ci. By ła to obsesja, która trwa ła przez ca łe jego �ycie i 
doprowadzi ła do serii wydarze�, które zaszokowa ły �wiat. 
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TED BUNDY 
 
Dane 

Urodzi ł si� 24 listopada 1946 w Pensylwanii a zmar ł 24 stycznia 1989 na 
Florydzie (krzes ło elektryczne). Interesowa ł si�  polityk�, lubi ł jazd� na 
nartach. Mordowa ł tylko m łode, ładne kobiety, z powodu zawodu 
mi łosnego. Prawie zawsze gwa łci ł  i dusi ł, ewentualnie bi ł metalowym 
pr�tem. 
Ofiary: Lynda Ann Healy, Kimberly Leach, Lisa Levy, Margaret 
Browman... 
 

 

Atak! 
Nie spa ła, jak my�la ły jej wspó łlokatorki, kiedy podesz ły do ł ó �ka Joni Lenz popo łudniem 
4 stycznia 1974 roku. Znalaz ły j� le��c� w kał u �y krwi s�cz�cej si�  z jej g łowy i twarzy. 
Przera�one, zdj� ły przykrycie z cia ła Joni i ich oczom ukaza ł si� jeszcze straszniejszy widok. 
Jeden z pr�tów zosta ł wyrwany z ł ó �ka i bestialsko wepchni�ty do jej pochwy. Nied ługo po 
jej znalezieniu, Joni zosta ła przewieziona do szpitala i le�a ła w �pi�czce, a przez reszt� �ycia 
cierpia ła na uszkodzenie mózgu. Mia ła jednak szcz� �cie, �e usz ła z �yciem. Joni by ła jedn� 
z nielicznych ofiar, które prze�y ły atak Teda Bundy, seryjnego mordercy siej�cego postrach w 
ca łych Stanach Zjednoczonych w latach 70-tych. By ło niezliczenie wi�cej ofiar przed i po 
Joni, które nie mia ły na tyle szcz� �cia, aby prze�y�. Oko ło 36 kobiet mog ło pa � �  ofiar� 
Bundy'ego, ale tylko on wiedzia ł to na pewno. Jest to liczba, któr� Bundy zabra ł ze sob� do 
grobu. Lata młodo�ci 
Po sp�dzeniu kilku ostatnich miesi�cy ci��y w domu dla samotnych matek w Burlington w 
stanie Vermont, 22-letnia Eleanor Louise Cowell, pochodz�ca z Filadelfii w stanie Pensylwania, 
24 listopada 1946 roku urodzi ła syna - Theodora Roberta Cowella. Biologiczny ojciec Teda, 
Lloyd Marshall, który by ł weteranem Si ł Powietrznych a pó�niej marynarzem, pozosta ł mu 
nieznany do ko�ca �ycia. Nied ługo po narodzinach Teda, on i jego matka przeprowadzili si� z 
powrotem do Filadelfii i zamieszkali z rodzicami Eleanor, których uwa�ał  on pó�niej za swoj� 
matk� i ojca. Ta gra pozorów pozwoli ła Eleanor unikn�� surowej krytyki i uprzedze� za bycie 
samotn� matk�. Theodore dorasta ł uwa�aj�c swoj� w łasn� matk�  za starsz� siostr�. 
 
W wieku 4 lat Ted przeprowadzi ł si� ze swoj� biologiczn� matk�  do Tacomy w stanie 
Waszyngton. Zamieszkali tam z krewnymi. Tam te� legalnie zmienili swoje nazwiska. Ted sta ł 
si� Theodorem Robertem Nelsonem a jego matka zosta ła Louise Cowell. Rok po 
przeprowadzce do stanu Waszyngton, Louise Cowell po�lubi ła wojskowego kucharza 
Johnniego Culpeppera Bundy'ego, którego drugie nazwisko Ted przybra ł na reszt� �ycia. 
Nazwisko, które sta ło si�  pó�niej synonimem morderstwa. 
 
Louise i Johnnie mieli jeszcze czworo innych dzieci, z którymi Ted sp�dza ł sporo czasu 
opiekuj�c si� nimi w czasie wolnym od szko ły. Ted nigdy tak naprawd�  nie polubi ł swojego 
nowego ojca, który bezskutecznie próbowa ł wychowywa� go jak swojego w łasnego syna, 

 


